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numerze .N. Reformy". 


Aresztowania w Perersburgu i na prawincyi nie 

ustają. — Z Królestwu przeniesiona 10 pułków do 

Tiosyi. Zaburzenia we Franevi wzmagają sie 
W. Oparta demoansrracye antirządowe. 
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2 Rosyi. 


(Tel. „N. Reformy" z 20 czerwca). 


Petersburg. Aresztowania trwają dalej. — 
Dotychczas aresztowano 55 poslów. 

Petersburg. Z pomiędzy 16 b. posłów, któ- 
rych natychmiastowego uwięzienia domagała się 
prokuratorya, mie aresztowano dotychczas na- 
stępujących: Mitrowa. Ozolu, Gerusa. Sałtyko- 
wa, Komara i Aieksińskiego. 

Z socralrewolucyonistów aresztowani są tylko: 
Kuźniecow i Simin. 

Petersburg. Z pomiędzy posłów pierwszej Du- 
nty aresztowano trzech. Anikina, Ramiszwilego 
i -Lesslję. 

Petersburg. — W mieszkaniu Aleksińskiego 
skonfiskowano trzy paczki manitestu rewolucyo- 
nistów do armii i ludu. 

Petersburg. W mieszkaniu Aleksińskiego 0- 
prócz manitestów rewolucyjnych znaleziono me- 
moryały do obcych mocarstw <a 

Petershurg. Aresztowania trwają da- 
lej. 

Petersburg. Jak dzienniki donoszą, w ciągu 
ubiegłej nocy aresztowano około 500 
osób. B. wicejwezydent Rerezin został rów- 
nież aresztowany. ale wkrótce puszczony 
na wolność. 

(o do liczby aresztowanych w innych cze- 
ściach państwa, nie ma dokładnych wiado- 
mości. 

Petersburg. Z prowinczi nadchodzą wiado- 
mości o licznych aresztowaniach. W 
Qdesie aresztowano podobno około 300 osób, 
uależących do partvi kadetów, socyal-demokra- 
tów i socyal-rewelneyonistów, między innymi 
docenta Seleneckiego, wielu studentów i kobiet. 
W Rostowie uwięziono około 30 osób, w 
Kijowie b. posła Gumienkę, w Smoleńsku 
12 osób. Nadto donoszą o aresztowaniach z $a- 
mary i Jelizawetgradn. 

Petersburg. Wczoraj wieczorem wojsko oto- 
czyło kuchnię studentów Polaków i przeprowa- 
dziło w niej rewizyę Przyrzyna rewizyi nie- 
wiadoma. 

Petersburg. Podczas rewizyi w polskim do- 
mn studenckim policyra aresztowała około 100 
studentów i studentek. 


Zjazd kadetów. 


Petersburg. Partya kadetów projektuje od- 
bycie zjazdu dnia 23 czerwca w Wiułandyi. 
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Bunt marynarzy w Sebastopolu. 

Sebastopol. Zbuntowani marynarze dopuścili 
się w ciągu dnia wczorajszego wielu rabun- 
ków. Bardzo wiele sklepów zdemol® 
wanych. 


Sprawa kapitulacyi Portu Artura. 


Petersburg. Pomocnik głównego prokuratora 
wojennego generał Gorskij ukończył akt oskar- 
żenia w sprawie poddania Portu Artura. 

Petersburg. Postępowanie dowodowe w pro- 
cesie z powodu oddania Porta Artura zostało 
wczoraj zakończone. Przewodniczącym sądu wo- 
jennego w procesie przeciw generałowi Stoessło- 
wi został zamianowany generał piechoty Duki- 


7 Królestwu. 


(Koresp. „N. Reformy”). 
Warszawa, 19 czerwca. 


(Rosyjscy kandydaci na posłów. — Uwolnienia. — 
Rewizye i aresztowania.) 


Na posiedzenin rady warszawskiego związku 
„prawdziwych Mosyan*, uchwalono rozpocząć 
agitacyę wyborcza i wziąć wybory pod swoje 
kierownictwo, aby nie dopnścić do ndziału w 
kampanii wyborczej żywiołów rosyjskich poste- 
powych. kandydatem od prawdziwych Rosyan, 
ma być profesor politechniki warszawskiej 
Kasmin, który w swoim czasie z upoważnie- 
nia zwiazkn, udawał się do Witiego z petycyą 
o wyznaczenie posła od rosyjskiej ludności m. 
Warszawy, Rosvanie postępowi wystawiają kan- 
dydatnre proiesora Pogodina. 

Jak donosi „Warszaw. Dniew-*, ministerynm 
spraw wewnęuznych pozwoliło poddanej nie- 
mieckiej p. Stefanii Sempołowskiej powró- 
cić do Królestwa. 

Wczoraj uwolniono p, Tudwika Darow- 
skiego. korespondenta pism zagranicznych. 
z warunkiem bezzwłocznego opuszcze- 
nia granic Królestwa Polskiego i 
wyjazdu zagranicę. 

Wczoraj w nocy. w mieszkaniu Alberga 
przy ulicy Marszałkowskiej, agenci vchrany. po 
dokonaniu rewizyi, aresztowali p. Jakóba Szli- 
fersteina, szwagra p. Alberga, wiceprezesa 
Tow. wzajem. pracow. handlowych wyznania 
mojżeszowego. Przy rewizyi nie nie znaleziono. 

Wczoraj o godzinie 1 po południu, do Cu- 
kierni Zapašnika na rogu Karmelickiej i 
Nowolipia, weszła policya z agentami ochrony 
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Kraków, Czwartek 20 Czerwea 1907. 


razy dziennie. 


zwrata. 


(Telegramy „N. Reformy“ z 20 czerwca). 


Łodź. Na ulicy Zielonej czterema wystrzała- 
mi z rewolweru zabito 17-letniego czeladuika 
blacharskiego, niewiadomego nazwiska. Morder- 
cy zbiewli 


Wycoianie wojsk z Królestwa. 


Lwów. Io „Gazety Narodowej” telegrafnia 
z Warszawy pod datą 19 b. m: Władza waj- 
skowa zarządziła czasową translokacye ośmiu 
pułków dragonów. razom około 9000 koni. 
które wyjdą niebawem z różnych miejsco- 
wości Królestwa Połskiego w głąb 
Rosyi. przeważnie do gubernii nadwałżań- 
skich, celem zastąpienia tamże kozaków. 
którzy odmawiają współudziału w u- 
śmierzaniurozruchówwłościańskieh 
szerzących się coraz bardziej w eeu- 
tralnych guberniach rosyjskich. Pułki dragoń- 
skie, opuszczające Królestwo Polskie, są z mi- 
stępniących miejscowości: Włocławek. Garwo- 
lin. Końskie, Siernce, Rypin, Nowomińsk, Ostro- 
leka i Włodzimierz wołyński (ma pograwiezu 
Królestwa i Wołynia, należący do okręgn woj- 
skowego warszawskiego). 

Oprócz wychodzących z Królestwa ośmiu 
pułków dragonów. dwa pułki z Warszawy o- 
izymały rozkaz udania się na całe lato do 
Carskiego Sioła, mianowicie: pułk gwardyi u- 
tanow (żółtych) i pułk gwardyjski piechoty wo- 
łyńskiej (słynny nie dawno jaka gorliwy w .u- 
śmierzaniu bunta“ w Warszawie), oraz 13 ba- 
teryj artyleryi. 

W przypisku redakcyjnym wnioskuje „Ga- 
zeta Narodowa“, że takie osłabianie po- 
granicza zachodniego państwa z wyboro- 
wych pułków mogło sie stać tylko w porozu- 
mieniu z Prusami, za cenę krzywdy, wyrzą- 
dzonej Polakom przez odebranie im dwóch trze- 
cich głosów w reprezentacyi w Dumie. 
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Sprawy pariamentarne. 


(Tel. „N. Reformy“ z 20 czerwca.) 


Mowa tronowa. 


Wiedeń. Dzienniki wieczorne ograniczają się 
do stwierdzenia: korzystnego wrażenia mowy 
tronowej na posłach, którzy przybyli do Burgu. 
„Zeit? pisze, że wczorajsza mowa tronowa jest 
jednym z najważniejszych dokumentów z cza- 
sów panowania cesarza — „Wiener Allg. Zty. 
nazywa dzień wczorajszy historycznym i zazna- 
cza, th okazało się, że w Anstryt między par- 
lumentem a korouą panuje zupełne porozumie- 
nie. 


NA 


Sprawa wyboru prezydenta. 


Wiedeń. Czescy ugraryusze, Rusini, Słowieńcy 
i inne grupy parlamentarne odbyły wczoraj na- 
rady w sprawie wyboru prezydenta Izby. 


Protesty przeciw wyborom. 


Wiedeń. Jak się dowiaduje „Polmsche Cor- 
respondenz*, przeciw wyborom galicyjskim wnie- 
siono 27 protestów.. 


Koło polskie. 


Wiedeń. Koło polskie zajmowało się na wczo- 
rajszem posiedzeniu szeregiem Spraw krajo- 
wych. po większej cześci mniejszego znacze- 
nia. 

Przy końca posiedzenia poseł Stwier- 
tnia, wskazując na wczorajszą MOWĘ Trono- 
wą. podniósł, że pominięto w mej wiele postu- 
łatów krajowych. np. odszkodowanie gmin za 
poruczony zakres dziania i dwuletnią słażbę 
wojskową. Również o sprawie kanałów mowa 
tronowa nie wspomina, ani toż o procedurze 
karnej wojskowej Z tego powodn wnosi mo- 
wca. aby na następnem posiedzeniu przepro- 
wadzono dyskusyę nad mową tronową. 

Pos. Głąbiitski przyłącza się do tych wy- 
wodów i żąda przeprowadzenia dyskusyi poli 
tycznej wogóle na najbliższem posiedzeniu Koła. 

Pos. Babrzyński sądzi. że należy pozo- 
stawić prezydyum Kołu oznaczenie terminu, w 
którym ma się odbyć dyskusya polityczna. 

Uchwiadono wniosck Stwiertn. z dodatkiem 
Głąbińskiego i Bobrzyńskiego. 


Z klubu ruskiego. 


Wiedeń. Klub ruski postanowił wczoraj zgło- 
sić samodzielny wniosek w sprawie wykorów 
galicyjskich. 

Postanowiono dalej wnieść na  dzisiejszem 
posiedzenin Izby posłów ruskie zastrze- 
żenie prawno państwowe. Wybrano o- 
sobna sekcyvę szkolny, której przekazano Spri- 
wę założenia uniwersytetu ruskiego we Lwo- 
wie. Przy dyskusyi urzędniczej ma być przez 
klub ruski pornszoną sprawa przenoszenia u- 
rzędników ruskich w Gwulicyi zachodniej, — 
Gdyby mowca ruski nie przyszedł do głosu w 
tej dyskasyj, Rusini nczynią własny wniosek 
w tej sprawie. 

Postanowiono także przedłożyć wniosek na- 
gały w sprawie zachowania się władz galicyj- 
skich wobec chłopów, emigrujących do Nie- 
miec. 


Akcya o trzy uniwersytety. 


Trydent. „Alto Adige* donosi. że włoscy po- 
słowie postanowili rozwinąć żywą działalność 
w parlamencie za utworzeniem uniwersytetn 
włoskiego w Tryeściee W tym celu posłowie 
włoscy porozumieją się z posłami słowieńskimi 
i ruskimi ku wspólnej akeyi trzech no- 
wych uniwersytetów: ruskiego, wło- 


inwieęziła 12 osób, grających w domino.|skiego i słowieńiskiego. 


Kontlikt chorwicko - węgierski, 
(Tel. „Nowej Rejormy*). 


Budapeszt. 20 czerwca. 

Na wczotajszem posiedzeniu Sejma, przyszło 
dn scen burzliwych, ponieważ prezydent 
odbierał kilkaktotnie glos posłom chorwackim, 
twierdząc, że nie mówią do rzeczy, Gdy prezy- 
demt udzietił głosu pastłowi: Potocniakowi. 
ten dalej siedział na miejscu z powodu udzie. 
lenia mu głosu w języku węgierskim, którego 
nie roznmie. To wywołały wielkie wzbu 
rzenie wśról posłów węgierskich. wreszcie 
poseł Potocniak wstał i przemawiał po chor- 
wacku; robił jednak w teu przemówieniu czę; 
sło pauzy, za co prezydent kilkakrotnie groził 
um odebraniem" głosu. Potocuiok jednak nie 
zmienił sposobu mówienia i prezydent odebrał 
mit głos, Potoeniak mimo to mówił dalej, twier- 
dząc, że nie rozumiał odebrania głosu w języka 
węgierskim, Wtedy prezydent oświadczył, Że 
jest to jawny napór wohec zarządzenia pre- 
zydema i wniósł aby komisya nietykal- 
uości poselskiej sprawą ta się zajęła i w prze-j 
ciągn 24-ch godzin zdała sprawę. | 

Wniosek prezydenta przyjeto wśród wiel- 
kiej wrzawy przeciw głosom Chorwatów 
I posłów narodowościowych. Prezydent z kolei 
następnym mowcom chorwackim odbierał głos, 
gdy ei nie stosowali się do jego upomnień. 
Z powodu wrzawy prezydent był zmuszony 
w "a | 
Budapeszt. Komisva nietykalności poselskiej | 
uchwalia po dłuższej dyskusyi postawić za 
w fzbie wniosck o wykluczenia pos. Potornia- 
ka z lzby na dni 5o, 


dwukrotnie posiedzenie zawieszać, 
„ Zagrzeb. Orgun Serpako-chorw ackiej knalicyt 


Po przerwie prezydent apelował do posłów chor- 
wackieh, aby nie nadużywali cierpliwości, gdyż 
inaczej wystapi przeciw nim Z najostrzejszymi 
legalnymi srodkami. Jako ostatni mowca prze- 
niawiał pos. Lisawae po chorwacku i wniósł 
cofnięcie z porządku dziennego ustawy o pva- 
wmiatyce służbowej. Następnie przewodniczacy 
zawiadomił że Poiumiak nie cheid przyjąć za- 
proszcnia do komisyi nietykalności poselskiej, 
ponteważ było wystosowane w języku węgie 
skim. (Okrzyki obarzeniu i posłów węgierskich). 
Wobec tego oświadcza pręzydeut, że spisano 
oupowiedni protokół i' sprawę przekazaua ko- 
misyi. , i 

Na tom posiedzenie zamknięto, 
dzisia |. 


Nastepne 


„Chryacka” donosi w depeszy z Badupesztu, 267 


węgierscy posłowie rozszerzają w kuluarach 
Sejmu węg. wiadowość, jakoby cesarz miat wy-j 
razić niezadowolenie z powodu zachowaniu A 
posłów chorwackich. — Wiadomość tę aważają 
Chorwaci jedyuie za manewry rządu węgierskie: 
go, Vostłanowiona zwrócić sie dv chorwackich 
posłów w parlamencie austryackim, aby poru- 
szyli w parlamencie sprawe kontliktu Chorwa- 
tów x Węgrami. Dziennik wspomuiany wyste- 
puje bardzo ostro przeciw Weketlemu z powo- 
du jego onegdajszych gróźb pod adresem Chor- 
wałów. 

Wedłay ostatnich wiadomości z Budzipesztu. 
mają się rozpocząć Świeże rokowania 
z rządem węgierskuu przy pośrednicewie bisku- 
pa Drohobeckiego. i 

Obiegają tu pogłoski, że ua dzisiejszem po- 
siedzeniu Sejmn węgierskiego Węgrzy mają 
przemocą wy rzncić posłów chkotw a- 
ckich. tak, jak to się stało niedawno Z pos: 
Vayda, i ' | 

Zagrzeb. Wiadomosci Z wczorajszego posie- 
dzenia Sejmu węgierskiego wywołały tutaj bar- 
dzo wielkie wzburzenie, Dziennik „Ob 
zor“ donosi. Że rząd węgierski postanowół już 
szereg zarządzeń przeciw Chorwa- 
tom. że Seim węgierski ma być odroczenym do 
jesieni. pragmatyka służbowa wprowadzona w 
drodze rozporządzenia, a Sejm chorwacki roz- 
wiązany. Przywódca partyi narodowej bar. 
Rauch ma zostać banem (CGhorwacyi 


Tuscia we Francyi. 
(Telegramy „N. Reformy“ z 20 czerwca.) 


Paryż. Prezydent gabinetu Clewenceau kazal 
sobie ustawić łóżko w swym gabinecie w pata- 
ministeryabnym. Dyrektor bezpieczeństwa pnbli- 
czaeyć Flunnion również pełni stałą służbę w 
ministerstwie. Z tego wnoszą, że rząd obstaje 
przy przeprowadzenin wszystkich postinow io- 
nych zarządzeń. nb m” 

Paryż. „Petit Joumal” donosi z Aurillac: 
Z powodu zniszczenia zegara koszarowego pu- 
kownik tamtejszego pułku odebrał żołnierzom 
wychód niedzielny. Z tego powodu powstido 
wielkie wzburzenie, które przybrało for- 
me buntu. Żołnierze śpiewali marsyliankę. 


ZAMIEJSCOWĄ: Kdmnystracya „Nowej Reformy“ 
Główna trafika w fynku. — Agencye J. Hopcasz 
Handel Kretschmera, 
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obsadziło miasto. Ludność wyszydza ofi: 
cerów. Sklepy i warstaty, a nawet banki są 
na znak żałoby zamkniete. 

` Beziers. Specyaluy komisarz bezpieczeństwa 


Narbonne. OJ aresztowani Ferroula w zb u- 
zenie zwiększa się. 10.000 żołnierzy 


przybył tu wczoraj w nocy w towarzystwie 
pięciu imnych komisarzy i silnej asysteneyi 
wojskowej z rozkazem aresztowania Marcela 
Alberta i pięcin innych członków komitetu w 
Argeliers. 

Beziers. Trzej członkowie komitetu z Arge- 
liers zostali aresztowani. Adberta i trzech in- 
nych nie można znaleść Most drewniany koło 
Argeliers został pod pal ony. 

Paryż Dzienniki podają mie stwierdzoną je- 
szcze pogłoskę, jakoby udało się wczoraj w 
Montpellier aresztować Alberta. 

Paryż Z kilku miast donoszą o WY ruw 
szenin wojsk ua południe. 


Telefoniczne i telegraficzne 
wiadomości „Nowej Reformy” 


z dnia 20 czerwca. 


Obrady Związku piekarzy. 
Wiedeń. Wczoraj rozpoczęły się obrady dwu- 
dniowego zjazdu centralnego Związku piekarzy | 
7 całej Anstryi. j 


Strajk w Morawskiej Ostrawie. 

Morawska Ostrawa. Ruch strajkowy roz- 
szerza się. Ostateczna decyzya co do straj- 
ku generalnego ma zapaść w najbliższym cząa- 
sie. 


Konierencya w Hadze. 

Paryż. „Petit Parisien“ donosi z Hagi, że 
wyszukano formułę w sprawie roz- 
vbrojenia, na która zapewne wszyscy de- 
legaci się zgodzą 

Haga. Na wezorajszem pienarnem posiedzenia 
koalerencyi pokojowej, odezytano depesze nró- 
łowej holenderskiej i cara z. podziękowaniem 
za przesłane depesze i życzenia najiepszych wy- 
ników. h 

Haga. Plenarne posiedzenia konferencyi mie- 
dzynurodowej beda z pewnemi zastrzeżeniami 
publiczne. 


Wrzenie w Portugalii. 

Paryż. „Matia” donosi z Lizbony: W Opor- 
to przyszło do burzliwych rozrachów. 
Prezydenta ministrów Franco przyjęto wrogie- 
mi demenstracvamni. Zołnierze dali salwę, przy- 
czem kilka osób zranione. 

Oporto. Z okazyi przybycia prezydenta mini- | 
strów Hranco. prawie na. wszystkich domach | 
wywieszono czarne flagi. luh ściany obito Czar- 
nem suknem. Podczas wjazdu prezydenta mini- 
strów do miasta, łudność wznosiła okrzyki: 
„Smierć tyranom!” W stronę powoza ministra 
rzncano kawieniami. Wiele osób od- 
niosło zranienia. 


Proces Petrowa. 

Sofia. Wczoraj rozpoczął sie przed sądem 
wojennym proces przeciw zabójev Petkowa, 
Petrowowi i tow. — Oskarżony robi wrażenie 
człowieka egzaltowanego. Potwierdza w zu- 
pełności akt oskarżenia i przyznaje 
się do czynu. Dziś nastapi przesłuchanie in- 
nych współoskarzonych. 


2 Towarzystwa wzajemnych ubez- 
- pieczeń w Krakowie. 


O godzinie 4 po połudmu prezes Towarzy- 
stwa p. Meciúski otwacł na nowo zgroma- 
dzenie  aclegatów Towarzystwa. Sprawozdanie 
finansowe z działu ubezpieczeń od gradu. zło: 
żył członek Rady nadzorczej p. Mieczysław 
Urbański. który także imieniem komisyi kon- 
trałującej. oświadczył zgodność ksiąg z faktycz- 
nym stanem i postawił wniosek o udzielenie 
absolutorywm dyrekcyi i przyjęcie sprawozda- 
nia do widomości, co uczyniono bez dysku- 
svi. 


stanty Lipowski. Relerent zaznaczył. że fun- 
dusze zapasowe działa życiowego (poza rezerwą 
matematyczną), wzrosły w przeciągu lat 8-miu 
ze sumy K 1.156,788 do samy 3.094.029., zaś 
w stosunku procentowym do rezerwy premii o 
5.17 proc. wiecej. 

Nad sprawozdaniem dra Tipowskiego. wywią- 
zała sie dyskisya. 

Delegat p. Gramnicki w przeciwieństwie 
do referenta, który dział życiowy przedstawił 
jako pomyślnie się rozyjjający. skrytykował 


Paryż. Z Narbonny donoszą. że pierwsze po-| sprawozdanie w- wielu pozycyach, zwłaszcza 


ciąci wojskowe przybyły tam wczoraj w nocy. 


różne „boczne spekulacye*. jak n. 


W miejscowościach między Beziers i Argeliers | kredytową, która służy właściwie do zadł u- 

strażacy ogniowi trzymali węże sikawek|żania urzędników. mimo że panuje teraz ten- 

w pogotowiu, aby je skierować na wojsko.|dencya we wszystkich sterach do oddłuże- 
aczka. znaleziona wczoraj na szynach kole-|nia urzędników. 


jowych koło Beziers, zawierała dynamit. 


Narbonne. Przed ratuszem uderzono w dzwo-|dyrekcva zapatrnje na kwestvę, 


Delegat p. Jankowski 


aby obywa- 


ny celem zaalarmowania ludności. Tłum wznosi |tele wielcy właściciele dobr we wschodniej Ga- 


barykady. 


w której podniósł, że nie chce berykad i prze-| w 


Burmistrz Ferroul wygłosił mowę. |licyi założyli własne Koło gospodarcze. głyż 


krajowem „Towarzystwie gospodarczem”, 


lewu krwi i sam się odda władzy. Ferroul sam | „zbyt demokratycznem*. właścicielom wielkiej 


zaczął nsuwać barykady. 


Narbonne. Burmistrz Ferroul został wczo- | kich | k l 
aresztowany i specyalnym pociagiem | podniosło projekt ubezpieczenia służby tolwar- 


raj i 
przewieziony do Montpellier. 
dzone wojskiem, panuje spokój. 


Miasto obsa-|cznej na życie i od wypadków. 


posiadłości jest „za ciasno". Jedno więc z ta- 
nowo założonych Kółek gospodarczych 
Według obli- 


sprawozdame z udzidn ubezpieczeń ua Zy- 
cie, złożył członek Rady nadzorczej dr Kon- 
p. Spółkę 
„apytuje, jak się 
czenia, sługa folwarczny po 35 latach sinżby 
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otrzymałby 1000 K, a w razie wypadku odpo 
wiednie wynagrodzenie. Otóż mowca zapytuje, 
czy Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń w 
Krakowie byłoby skłonue podjąć takie zmiany 
statuta. aby przyjmować do ubezpieczenia ua 
życie także gorsze ryzyka ze służby dolwac- 
cznej, up. ludzi starych. i 

W odpowiedzi dyrektor relerent dr Pa- 
szkowski cytrami wykazuje rozwój pomyśl- 
ny działu życiowego. Na propozycyę p Jan- 
kowskiego: nbezpieczenia służby folwarcznej 
przez właścicieli, dyrektor Paszkowski zapa- 
truje się przychylnie, zaznaczając. że do tego 
nie potrzeba zmiany statutu, gdyż Towarzystwo 
ubezpieczenia takie przyjmuje. 

Prezes Towarzystwa p. Męciński rowmeż 
zabrał głos w celu wyjaśnień i bronili atuko- 
wanej przez delegata p. Gromniekiego „Swółka 
kredytowej”, która przychodzi urzędnikom w 
pomoc tanim kredytem. Również oświadcza się 
mowca gorąco za ciągłym rozwojem działu ży- 
ciowego, gdyż abezpieczenia na życie ogromnie 
wpływają na dobrobyt społeczeństwa 
: Mewca podniósł jeszcze trudności. Z jakiemi 
walczyć musi krakowska instytucya w dziale 
życiowym w porównaniu z zugramiczuemi, mimo 
że dział ten rozwijać jest naszym obowiązkiem 
i lepiej. Że grosz na ubezpieczenie zostanie w 
krajin, a nie pójdzie za granicę. Co się tyczy 
projektów ubezpieczema służby. folwarcznej, 
podniesionych przez delegata p. Jankowskiego, 


(Rada nadzorcza weźmie je pod rozwage. 


Po dalszej dyskusyi nad sprawozdaniem dzie 
tu życiowego i po wyjaśnieniach dyrektorów i 
referenta dra Tipowskiego, sprawozdanie przy” 
jeto do wiadomości i udzielono dyrekcyi i ko- 
misyi kontrolującej z działu tego absolniorywm 

Nastepnie zgromadzenie przystąpiło do obrad 
nad sprawa zmiany statutu ogolnego. Referent 
tej sprawy. p. Stanisław Dydyński. przed- 
stawił prebonowane zmiany i poprawki w sti- 
tucie, które zgromadzenie przyjęło. 

W dyskusyi nad tą sprawą opozycyjne sta- 
uowisko zajął jedynie delegat p. Jankowski 
który. oświadczył się przeciw wszelkim pro 
nowanym w statucie nigom przy wypłatach uu 
szkoduwauńi za pożary włościanom, gdyż dla T'o- 
warzystwa powinno być obojetnem, czy ubezpie- 
czony ma 5 czy 5000 morgów Właścicieie 
wielkich posiadłości. którzy przecie instyrncyę 
tę stworzyli, mają także prawo do wzelędów 
Tow urzystwa. 

Dalej załatwiouo sprawozdanie Rady nadzor- 
czej o wnioskach delegatów. postawionych na 
aeszłorocznem ogóltem zgromadzeniu. raz spra- 
wozdanie konusyi werytikacyjnej Rady nadzor- 
czej z wyniku uzupełniających wyborów dele- 
gatów. k 

Mianowicie, jako referent ttady nadzorczej, 
p. Włodzimierz (rniewosz przedłożył sprawa- 
zdanie © wniosku delegata Edmunda iw. Dzie- 
duszyckiego, postawionym na  zeszłorocznem 
zgromadzeniu, aby Rada nadzorcza zastanowiła 
się nad zaprowadzeniem sposobu ubezpieczenia 
ziemiopłodów od gradu. praktykowauego przez 
Towarzystwo „Feniks%. to jest, aby ci, którzy 
szkody gradowej nie mieli, opłacali tylko potv- 
wę premii. Rada nadzorcza oświadczyła się 
przeciw temu wnioskowi, a do tej decyzyi Ra- 
dy nadzorczej przyłączyło sie także walue zgro- 
nadzetnie. 

Ponadto załatwiło zgromadzenie wszystkie 
inne wnioski delegatów, postawione na zeszło- 
rocznem zebranin., stosownie do wniosków Raily 
nadzorczej, 

W końen dokonano uzupełniajacych wyborów 
do Rady nadzorczej. Członkiem Rady nadzor- 
czej ze Lwowa w miejsee zmarłego prezydenta 
$. p. Michała Michalskiego. wybrało zgromadze- 
nie 30 ołosami dra Kdmanda Kamiehskre- 
go (dr Ernest Adam otrzymał 14 głosów), w 
miejsce zaś zmarłego $. p. Kazimierza Agopso- 
wieza członkiem Rady nadzorczej z okregu Bu- 
kowim: —Nołomyja wybrano p. Stanisława fiq- 
żyńskiego z Zameza, członkiem komisya re- 
wizyjnej wybrano p. Jana ,G romnickiego 
z Laskowiec, a zastępcami pp. Adama Iaro- 
cha z Winniezek i Władysława Głębockie- 
go ze Zbyszyc. Na tem o godzinie 1/,8 wieczór 
zakończono obrady walnego zgromadzenia dele- 
gatów. 


Z saii sątiowej. 
0 morderstwo żony. 


A Kraków. dnia 20 czerwea. 

Przeł trybunałem sedziów przysięgłych - zasiadł 
w dniu wczorajszym na ławie oskarżonych niejaki 
W:awrzyniee Rejzer, 43 lat liezący służący, w Ka- 
wioeruch zamieszkały, oraz Maryna Kaczorowska 
reete Kaczor. 27 łm licząca z Morawicy, oskarżeni 
o zbrodnię skrytobójczego morderstwa na rsobie 
żony Kejzera, Magdaleny. Według aktu oskarżenia 
sprawa przedstawia się następująco: Dnia 29 kwle 
thia b. r, rano spostrzegli idąev do pracy Tobo- 
tnicy w okolicy mostu na Raudawie, tuż za placem 
wyścigowym płynące rzeką zwłoki z obrażeniami 
na szyi, rękach i śladami stoczonej przed Śmiercią 
walki, które wyciągnęli na brzeg, O znalezieniu 
zwłok zawiadomiono Żandarmeryc, która wdrożyłu 
natychmiast dochodzenia za sprawcami śmierci Rej 
zerowej. W dochodzeniach tych okazało się. Że © 
boje obwinieni, służąc u Jakóba Gollenhofera w Ka- 
wiorach, od dłuższego już czasu utrzymywali ze 
sobą stosunki miłosne, oskarżony zaś Rejzer bił 
i znęcał się nad żoną. Wobec tego aresztowane 
natychmiast oboje oskarżonych. Oględziny sądow: - 
lekarskie wykazały, że 6. p. Rejzerowa zmarła skut- 
kiem uduszenia. znaleziono bowiem na zwłokach 
charakterystyczne znaki i sińce, pochodzące z za 
gardlenia. Mordercy udusiwszy swą ofiarę. wrzucili 
ciało jej do wody. Wedłag dochodzeń, przeprowa- 
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dzonych przez prokuratoryę, oskarżony Rejzer. za- 


ślubił denatkę przed około 16 laty i zamieszkał 
w Morawicy. Pożycie małżonków było z początku 
zupełnie zgodne, przed ezterema laty jednak, od 
czasu, gdy oskarżony Rejzer zapoznał się z osk. 
Kaczorówną na robotach w Niemczech, rozpoczął 
Rejzer rozsiewanie o swej żonie wieści, że ma 
bzika i że jest warratką. Odtąd też Rejzer począł 
się znęcać nad swą żoną, bił ją i katował, przy- 
wiązywał przez noc na polu na łancuchu i nie da- 
wał jej nic na utrzymanie domu i dzieci. Prócz 
tego często widywano ją poranioną przez oskarżo- 
nego. Tak samo nienawidziła Rejzerowej Kaczo- 
równa. która zachęcała nieludzkiego męża do bicia. 
a nawet do zabicia żony. Nienawiść ta przerodziła 
się wkrótce w zamiar pozbawienia Rejzerowej ży- 
cia, by się obuje oskarżeni pobrać mogli. Jaż w je- 
sieni 1906 r. mówił Rejzer do świadka Wawrzyń- 
ea Kruka, że chętnieby żonę zabił, ale boi się kry- 


minału. 


Od dnia 15 listopada z. r. wstąpili oboje oskar- 
żeni na służbę do Jakóba Gollenhofera”w Kawio- 
rach, 15 marca zaś przyjęli Gollenhoferowie na 
prośby oskarżonego Rejzera na służbę żonę oskar- 
żunego w miejsce Kaczorówny, która odtąd praco- 
wała u Gollenhoferów od ezasu do czasu, jako na- 
jemnica. Oskarżony utrzymywał w dalszym ciągu 
bardzo bliskie stosunki z oskarżoną Kaczorówną, 
żonę zaś swą prześladował i katował, O przyjęcie 
swej żony na służbę prosił Gollenhoferów Rejzer 
w tym celu, że tu najłatwiej mogli oboje oskarże- 
ni wykonać swój zamiar pozbawienia Rejzerowej 
tycia, gdyż prócz nich, oraz bezdzietnych Gollen- 
hoferów nikt więcej w domu tym nie mieszkał. — 
Rejzer sypiał w stajni, w domu zaś w dwóch izbach 
sypiały å. p. Rejzerowa i oskarżona Kaczorówna, 


która do Gellenhoferów od czasu do czasu przy- 


chodziła. W sobotę dnia 27 kwietnia przyszła Ka- 
czorówna do Kawiorów, choć nikt jej nie zamawiał 
poczem w niedzielę rankiem 
wyszła z domu i powróciła dopiero wieczorem. To- 
go samego dnia Rejzer, odwiózłszy p. Gollenhotera 
do Krakowa, nie wrócił, mimo jego polecenia, do 


i przenocowała tu, 


domu, lecz. spotkawszy się z Kaczorówną nad Ru- 
dawą, prawdopodobnie przez dwie godziny układał 
a nią ostateczny plan zbrodni, poczem powrócił 
wózkiem z wracającym z Krakowa Gollenhoferem 
do Kawiorów. Tu zmienił zupełnie swe postępowa- 
nie z ś. p. Rejzerową, aby ją udobruchać i zwabić 
w nocy do siebie do stajni, gdzie zwykle sypiał, 
co mu się teź rzeczywiście udało. Zwabiwszy Rej- 
zerową w nocy do stajni, częstował ją wódką i 
kiełbasą. a gdy 6. p. Rejzerowa usnęła, założył jej 
z pomocą Kaczorówny, która wyszła właśnie z do- 
mn, by pomódz Rejzerowi w dokonaniu przedsię- 
wzięcia, na szyję daży, gruby postronek od chomąt 
1 zadusił ońarę poczem oboje mordercy zanieśli 
zwłoki w stronę Rudawy, gdzie je wrzucili do wo- 
dy, rozhuśtawszy niemi dla rozmachu. 

Około godziny 4-tej rano usłyszała p. Gollenho- 
ferowa skrzypnięcie drzwi, wiodących do izby, w 
której spała Kaczorówna; w tym czasie właśnie 
powróciła oskarżona po spełnieniu zbrodni do łóżka. 
Zapytana niedłago potem o Rejzerową przez Gol- 
tenhoferową odrzekła Kaczorówa, że „Wawrzyńco- 
wej niema, bo poszła o 1 godzinie do Morawicy 
gnój sprzedać i wróci nad ranem, bo się boi, żeby 
Wawrzyniec nie wiedział“. 


Niedłngo potem aresztowani zostali oboje okar- 
żeni przez żandarmeryę, a dziś rozpoczęła się prze- 
ciw nim rozprawa, rozpisana na dwa dni. której 
przewodniczy radca sądu krajowego Raczyński, 
oskarżenie wnosi substytut prokurateryi dr Gru- 
szczyński, obronę oskarżonego Rejzera prowa- 
dzi adw. dr Przeworski, zaś oskarżonej Ka- 
czorówny adw. dr Gleitzmann. Jako rzeczo- 
znawcy sądowi zasiadają lekarze dr Horoszkie- 
wiez i dr Wachholz. 

Do rozprawy zawezwano 20 świadków. 

Po odczytaniu aktu oskarżenia przewodniczący 
przystąpił de przesłuchania oskarżonych. 

Oskarżony Rejzer oświadcza, że do winy się 
poczuwa, ale jest niewinny. MKrytycznej nocy po- 
szedł spać około godz. S%, do stajni, gdzie zwy- 
kle nocował. Podczas snu uczuł kilkakrotne potrą- 
cenie; po przebudzeniu przekonał się, Że to jakaś 
kobieta zaczęła go bić postronkiem od cliomąt. 
Wtedy chwycił do reki ów powróz, który widocznie 
zahaczył się za szyję kobiety i szwypnął silnie za 
niego. Zauważywszy, że kobieta upadła na ziemię 
i zaczęła charczeć, przeląkł się i sądząc, Że „ożyje 
w wodzie”, zaniósł ją ku* rzecze i w zamiarze ocn- 
cenia wrzucił do wody. Ze to jego żona, poznał 
dopiero w drodze do rzeki, bo w stajni hyło cie- 
muo. £ żoną żył z początku dobrze; dopiero gdy 
„dostała bzika”, poczęła go prześladować i znęcać 
się nad nim. Z Kaczorówną znał się od dziecka, 
Żanych jednak stosunków z nią nie utrzymywał. 

ona swą namówił do słażby a Gollenloferów, że- 
by i ona pracowała i zarabiała, a nie brała od 
niego ciągle pieniędzy, których nie mógł nastra- 
szyć. Podczas służby w Kawiorach żona była dla 
oskarżonego dobra, ale i on był dla niej dobry. Po 
odejściu ze służby Kaczorówna przychodziła od cza 
su do czasu do Gollenbofera pomagać w robocie, 
za co oskarżony odrabiał końmi u jej ojca w Afo- 
rawicy. W sobotę 27 kwietnia przyszła Kaezorów- 
na do Gollenhofera, gdzie przenocowała, poczem 
w niedzielą wczas rano wyszła do Czarnej Wsi. 
Na drugi dzień przed południem edwiózł Rejzer 


swego służbozdawcę do Krakowa, poczem miał po- 


wrócie do domu do Kawiorów. Oskarżony nie wró- 
cit jednak do domu, bo mu się nie chciało, lecz 
czekał do godz. 12 około toru wyścigowego na 
Gollenkofera, który miał w owym ęzasie do domu 
powrócić. Tu spotkał Kaczorównę, która wracała 
z kościoła, mówił z nią jednak najwyżej 5 mwinat 
i wcale się z nia o nic nie umawiał. Kaczorówna 
powróciła do Kawior dopiero w niedzielę wieczo- 
rem, gdzie przenocowała. W śledztwie przeczył 
wszystkiemu, bo go ze strachu „rozum odszedł“. 
Dopiero 3 maja przyznał się do nienmyślnego za- 
duszenia żony. którego dopuścił się sam, bez współ- 
udziału i wiedzy Kaczorównej. 

Osk. Kaczorówna do winy się nie poczuwa. 
Z Rejzerem zna się od dawna, żadnych z nim je- 
dnakowoż stosunków nie utrzymywała, Na słażbach 
nie bywała nigdy. do Gollenhoferów poszła :ednak 
służyć, bo jej ojciec kazał. W marcu porzuciła tę 
służbę, gdyż w domu u ojca w Morawicy była ro- 
bota. W niedzielę 28 kwietnia spotkała się z Rej- 
zerem koło toru wyścigowego w chwili, gdy wra- 
cał do domu po odwiezienia Gołlenhofera, nie roz- 
mawiała z nim jednak wcale; wróciwszy do Ka- 
wior, nłe widziała się z Rejzerem do wieczora i 
poszła spać koło godz. 8 wieczorem. Gdy zaczęło 
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świtać, obudziła się, gdyż zaczęły gęgać gęsi; wy- 
niosła jo do sieni i wróciła do łóżka, ale już nie 
usnęła. Wychodząc do sieni, przechodziła przez po- 
kój, gdzie spała Rejzerowa, nie zauważyła jednak, 
czy Rejzerowa śpi, gdyż było ciemno. Na wołanie 
Gollenhofera, by wstawała. wyszła oskarżona w po- 
le, aby obudzić Rejzerów i wtedy dowiedziała się, 
że Rejzerowa poszła do Morawicy sprzedawać na- 
wóz. O śmiercł jej dowiedziała się dopiero po przy- 
aresztowaniu. 

Po przesłuchaniu oskarżonych, przedstawił prze- 
wodniczący przysięgłym płan domu, stajni i całego 
obejścia domu Gollenhoferów, gdzie popełniono zbro- 
dnię, oraz drogę ka Rudawie, gdzie zbrodniarze 
trupa wrzucili. Następnie odczytano protokół komi- 
syi sądowej, przybyłej zaraz po popełnieniu zbro- 
dni na miejsce do Kawiorów, wreszcie przystąpio- 
no do przesłnchania świadków. 

Świadek Jakib Gollenhefer zaprzysiężony 
zeznaje, że Rejzerowa skarżyła się przed nim na 
brutalnego męża, który bije ją i nie daje ani cen- 
ta. Do przyjęcia jej na służbę namówił go Rej- 
zer. W niedzielę przed spełnicniem zbrodni Rejzer 
wbrew swemu zwyczajowi był dla swej żony bar- 
dzo dobry i jadł nawet z nią, eo się nigdy nie 
zdarzało. W krytyczny dzień wstał świadek o go- 
dzinie 4 rano i nie zastał już Rejzerowej. Drzwi 
do izby, w której sypiała, oraz do sieri zastał 
już poodsawana. Odpowiedź Kuczorównej, że Rej- 
zerowa wyszła o godzinie ] w nocy do Morawicy, 
aby nawóz sprzedawać, wydała się świadkowi po- 
dejrzaną i dziwną, bo nie przypuszczał, Żeby Rej- 
zerowa istotnie o gudzinie 1 w nocy wybrała się 
w drogę. Gdy zobaczył po wyciągnięcin z rzeki 
zwłoki, poznał w nieh trupa Hejzerowej i zauwa- 
Żył także, że twarz jej była silnie okręcona i dużą 
chostką zawiązana. 

Po przesłuchaniu świadka Golienhofera oraz kil- 
kn jeszcze świadków, odroczono rozprawę do dnia 
dzisiejszego na godziną 9 rano. 


Kronika. 
(Dziś: 


Kraków, czwartek 20 czerwca. 
Kalendarzyk kościelny: Sylwerego p. 
m. i Florentyny. 
Kalendarzyk astronomiczny: Wschód 
słońca o godz. 3 min. 32, zachód o godz. 7 min. 
50; długość dnia godzin 16 min. 18. 


Teatr miejski w Krakowie: „Gejsza“, vpe- 
retka Sidney Jonesa. 

Teatr ludowy: „Tomcio Paluch“, o go- 
dzinie pół do 6 po poł, dla dzieci, po cenach zni- 
żonych. 

Posiedzenie Rady miejskiej o godz. 5 "po 
poł. 

Wiec łekarzy krakowskich w sprawie poli- 
kliniki, w domu Tow. lekarskiego. 

Walne zebranie „Czytelni dla kobiet“ o 7 
wiecz. (Szewska 19). 

Wyścigi o 3 po poł. 


Zwiedzanie Zamku wawelskiego. Zarząd Zam- 
kn przypomina, że w myśl polecenia Wydziałn 
krajowego, wydanego ze wzgłędn na roboty około 


odnowienia Zamku, zwiedzać tenżo można tylko 
w każdą środę od godziny I do 4 po południa, 
za opłatą 1 K od esoby i w każdą niedzielę od 
9 do 12 w południe bezpłatnie. 

Większe towarzystwa, jak: korporacye, instytn- 
cye lub szkoły, mogą zwiedzać Zamek jedynie za 
poprzedniem uzyskaniem zezwolenia Wydziału kra- 
jowego. 

Zamek w Wielopolu skrzyńnskiem (w powiecie 
ropczyckim), zabytek z XVI w. burzą obecnie. Za- 
bytek ten jest ciekawy jako rezydencya i dwór 
szlachecki epoki odrodzenia. Pierwotnie była to 
daleko rozleglejsza budowla, otoczona rowem i wa- 
łem, oraz ozdobiona ogrodem, z którego zachowały 
się wspaniałe dęby. Ostatniemi czasy należał do 
p. Heleny Brandtowej, żony znanego malarza, któ- 
ra sprzedała go hr. Ludwikowi Dębickiemu, hr. 
Dębieki zaś parcelując dobra, sprzedał pozostałe 
resztki wraz z zamkiem Bankowi pareelacyjnemu 
we Lwowie i tem samem skazał go na zagłado. 
Bank parcclacyjny, skoro nikt zamku nie chciał 
kupić, sprzedał go na matoryał za 4000 koron, 
spółce micjscowych drobnych handlarzy, którzy też 
osobiście do demolewania zamku przystąptli. Oko- 
lica cała pozbawiona jest zabytków i dla turysty 
niema interesu. Byłoby bardzo poządanem, aby cho- 
ciąż ruiny tego zamku ozdobiły okolicę podobnie, 
jak ruiny sąsiedniego Odrzykonia i aby nie rów- 
naé z powierzchnią ziemi celadu kaltury tej oko- 
liey. 

Z uniwersytetu, P. Jan Schneider, rodem z Wa- 
dowic, otrzymał wezoraj w tutejszym uniwersyte- 
ciu stopień doktora wszech nauk lekarskich. 

Wycieczka do Wieliczki uczniów szkoły wy- 
działowej im. ces. Franciszka Józefa, pod kiero- 
wnictwem dyrektora szkoły p. H. Wacięgi i całego 
grona nauczycielskiego, odbyła się dnia 17 b. m. 
Korzyści, jakie młodzież odniosła z tej wycieczki, 
są przedewszystkiem zasługą zarządu salinarnego, 
który z całą uprzejmością ułatwił uczniom zwie- 
dzenie kopalń. Zasługa ta przypada w pierwszym 
rzędzie naczelnikowi salin, radcy Mūllerowi, radcy 
górniczemu p. Frytowi, inżynierowi p. Wolskiemu 
i urzędnikowi salinarnemu p. . Stępniowskiemu, 
% których dwaj vstatni oprowadzali zwiedzających 
po podziemiach i udzielali wszelkich objaśnień — 
Zyskali oni sobie podziękę i wdzięczność mło- 
dzieży. 

Pobity przez towarzyszy. Wezoraj późnym wie- 
czorem koło rogatki zwierzynieckiej na Lewtka, ry- 
sowpDika, zamieszkałego w Krakowie przy ul. Sena- 
torskiej |. 57, napadło kilko kolegów, mianowiciu 
niejacy: Łabudzki, Kałuski i Gawroński i boksera- 
mi pobiło go w sposób bardzo dotkliwy. Lewik pod 
razami napastników upadł na ziemię. Zawezwane 
pogotowie ratunkowe skonstatowało u pobitege kon- 
tuzye na klatco pieraiowej i po zaopatrzeniu od- 
wiozło go do domu. Po drodze I.ewik doznał silno- 
go wstrząśnienia nerwowego. Należy zauważyć, Że 
pogotowie ratunkowe z powodu tłumnepo zbiegowi- 
ska na miejsca wypadkn miało bardzo utrudnioną 
akcyę. 

Wydobycie zwłok topie!lca. Wczoraj koło godz, 
12 w połndnie, rybacy z Wisły wyłowili koło mo- 
stu kolejowego pod rzeźnią miejską, zwłoki przy- 
mwoicie ubranego mężczyzny, mogącego liczyć oko: 
ło 30 lat. Wezwane pogotowie skonstatowało, iż 
zwłoki pozostawały od kiłkn dni w wodzie, a do- 
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chodzenia policyjne wykazały, iż zaszło tu eamo- 
bójstwo. Jest to niejaki Jakób Prochowski 
31-letni malarz pokojowy, zamieszkałv przy ulicy 
Długiej, rodem z Krakowa. Powodem samobójstwa 
miało być zerwanie z nim stosunków przez niejaką 
Anielę Wójcik. 

Zwłoki odwiezione do zakładu medycyny sądo- 
wej. 

Pobicie. Teodora Parylewicza, wyrobnika, pra- 
cującego w składzie piwa p. Rippera, wczoraj wie- 
czór o godz. 8 przy ulicy św. Jana pobiło pięciu 
nieznanych ma mężczyzn, rzekomo z tego powodu, 
iż pracuje u p. Rippera. Ponieważ p. Ripper od- 
dalił rano dnia tego 15 wyrobników za opilstwo, 
zachodzi przypuszczenie, iż napastnicy należeli do 
owych wydalonych. , : i 

Z pogotowia ratunkowego. Niejaka Jadwiga 
Stachowska, około KO lat licząca, z Jaworzna, n 
legła na ul. Miedzuch silnemu atakowi obłędu. — 
Pogotowie ratunkowe odwiozło ją do szpitala św. 
Łazarza na oddział choróh umysłowych 

Zaopatrzono również na stacyi ratunkowej 14- 
letniego syna kupca Spanlanga, którego wśród za- 
buwy jeden z kolegów zranit nożem w łopatkę, 

Ciężkie skaleczenie. Na stacyę ratankową przy- 
prowadzono wczoraj Józefa Talowskiego, maszyni- 
stę w składzie piwa p. Rippera, którema podczas 
korkowania flaszek tłok maszyny spadł na prawą 
rękę i urwał kawałek palca r Na stacvi opatrzono 
rang. "a" 

Pokasany przez psa. Wczoraj wieczorem na 
spokojnie przechodzącego ulicą Zieloną, Franciszka 
Dyhczaka, 35-letniego robotnika z łaźni rzymskiej, 
rzucił się pies pewnego oficera mieszkajacego w 
pobliżu i dotkliwie go pokąsał. Dynczak zgłosił się 
na stacyę ratunkową, gdzie po opatrzeniu, poleco- 
no mu udać sio do zakładn prof. Pujwida do zha 
dania. 

Znaczna zguba. P. Bronistaw Szostakowski, za- 
mieszkały w pensyonacie „Tituania*, bawiąc wczo- 
raj wieczorem w Parku Jordana, zgubił portfel 
z pieniądzmi, zawierający w banknotach 3900 K. 
Ponadto znajdowały się w portfelu rozmaite no- 
tatki. 

Odznaczenie. „Wiener Ztg”* ogłasza: Cesazz na- 
dał prof. uniwersytetu krakowskiego drowi Macie- 
jowi Jakubowskiemnu z okazyi przyjęcia go 
w stały stan spoczynku, tytuł radey dworu. 


, Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
Michał Konopiński. 


NADESŁANE. 


(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redakcyi). 


Zgubiono 
w parku dra Jordana pogałares z pieniędzmi. 
Uczciwego znałazeę nprasza się oddać takowy 
w pensyonacie „Tithuania* Nr 12, przy wicy 
Studenckiej za wynagrodzeniem 


100 korom. 


zarejestrowane z ograniczoną poręki. 
Wyroby krajowe i własne. 


Pokój froniewy 


z meblami do wynajęcia od 1-go lipca 
przy ulicy sw. Jana 26, 1 p 399 1 0 


Stancye 


najtańsze, po cenie około 25 K i niżej 


zå mieszkanie i utrzymanie — oraz 
stancye najtańsze bez utrzymania t. j. 
wiktu — znajdą poparcie ze strony PORONIN 


6 pokoi. 3 kachnie na lato do wynajęcia. — 
Wiadomość- Sebastyan Skupień, Poronin 
2674 3 3 


Tow. Opieki nad nbogą młodzieżą szkol- 
ną w Krakowie. 

Zgłoszenia do „Biur stancyjnych" 
przy ul. Bernardyńskiej 13, parter i ul. 
Stachowskiego 12, I piętro, codziennie 
od 2 do 3 godz 393 1 4 


POJ Józefa Kuleszy 


naprzeciw cmentarza w Krako- 
wie, poziada wieiki wybór goto- 
wych pomników z piaskowca, gra- 
nitu i marmuru. Podejmuje się 
wykonania grobowców w miejscu 
i na prowincji. 231 75 0 


Uczeń V kl. gimn. 
poszukuje lekeyi na czas wakacyj (naj- 
chętniej na wsi). Wymagania b skromne. 
Zgłoszenia pod J. W. przyjmnie Admi- 
nistracya „N. Reformy". 390 5 0 


A.M.MIRRIEWZCZ 


ul. Mostowa |. 4, Kraków, 
bandażysta specyalista i lachowiee od 
25 lat, osobom cierpiącym na różne i 
ciężkie przepakliny pachwinowe, poleca 
pasy brzuszne, ulepszone. pod gwaran- 
cya. Daje listowne objaśnienia. Zgłosze- 


Zakład artystyczno-kamieniarski 
i budowlany 


"Sture sztuczne zeby |:: lepiej osobiste, lub podać listownie 


kapuje M. Brenner, ul. Szpitalna 9, 
I piętro. — Zlecenia z prowincyi 
szybko. 


dokładny opis oraz wielkość ruptury, 
stronę i objetość. Wymiana bez trudności. 


załatwia || On $ O 
Na życzenie przyjeżdża. 359 4 0 


374 15 26 


LOTERYA KARLSBADZKA 


2 ciągnienia bez dopłaty, 6164 wygranych 
Głowna wygrana 


106.000 


koron w gotówce 


Pierwsze ciągnienie już 6 sierpnia 1907 
Cena losn 1 korona 


6 losów tylko 5 koron 50 hal, Il losów tylko IO koron polecają 
kantory wym., trafiki i t. d. 


Menia pocziowe: Rantor wymiany Brati Citeagchitz w Kiakowie 


Rynek gi. 5, róg ul. Siennej. 322 6 0 


d 


a zmkami Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 


Meble z drzewa suszonego w suszarniach parowych. G 
Urządzenia pensyonatów i zakładów kąpielowych. Dział tapicerski prowadzi znany tapicer p Alf. Wawrzecki. 


IBaCZKAOŚĆ GeoSspodynie! 


W piątek dnia 21 czerwca 1907 od godziny 3 do 6 po południu odbędzie się w Krakowie w podworcu realności 1, 9 «Rynek, u Firmy 


Fom. Górecki 


NĘ” publiczne próbne.: pranie bkielizny TEE 
znaną w całym świecie Johna patentowaną maszyną do prania pełną parą, na które P. T. Publiczność się zaprasza. 
Generalne zastępstwo: Fom. Górecki, Kraków. 


Towarzystoo Stolarzy © Kalotryi Zebrzydowskiej 


objęło na własność 


Skład wyrobów meblowych 


Gwarantnje jakość. — yrok w 
itapicerskich 


J. A. John, Akcyj. Tow., Wiedeń. 


1. Aifonsa Wawrzeckiego 


400 


w Krakowie, 
Wiślna 3, 


i poleca go łaskawym względom P. T. Publiczności. 261 34 0 


tabiya wód miga wina. SĘ i spocalnych lecznicyth 


K. RZĄCAI CHAURSKI © KRAKOWIE 


iprzy ul. św. Gertrudy pod Nr. 4 


wyrabia ped kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Iek, Krak. polecone przez toż Tow. HB 


wody mineralne sztuczne 
odpowiadające składem chemicznym wodon: BILINSKIEJ, GESSHUBLERSKIE.T, SEL- 
TERBSAIEJ, VICHY, MARYENBADZKIEJ, HOMBURG. KISSINGEN, tndzież 
specynine iecznicze 1994 49 0 
»lazistą 


jak: litowa, bromowa. zodową. że „ kwaśna. oraz wody lecznicze normal 
J z przepisu Prof. Jaworskiego. H s 


Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach. — Cenniki ra żądanie franco. 


Szanowną P. T. Publiczność 


mam zaszczyt zawiadcinić, że już otwarte zostaiy 


BG Łazienki ma Wiśle "Gg 


damskie i męskie, powyżej mostu kolejowego— i polecam się łaskawej pamięci 


Z poważaniem 


d. Wójcicka. 


- 8. A. Krzyżanowski w. Krakowie 


składa nut muzycznych 
poleca : 


wielki wybór książek 


Nagrody pilności 


od 20 h i wyżej. 2852 4 5 
Hz RAYA "2 KA NA i BA igy gr 


Kiuciki it. p. 
ARLLULUTT 


| AE 


Feicgarnia i 


O + 1:68 


7526 3 s F ź m" 
: Krokiety, Kamak I uruyzzziwa 6, ntówa w wielkim wyborze polecają najtaniej 
Taa CIJ i ; p- Kraków 
RE zewn * Ezein A Smedie kat. 
ai iiri E > s Cenniki tego działu darmo i opłatnie, 
osdb epszyła swoje zdrowie , 
228 0 i takows utrzymuje przez używanie |00000000000040000000401000040000000000007 


BIGULEK PRZECZYSZCZAJACYCA * 


D- GAUVIN'A 


F Środek popularny od dłuższego czasu, ekono- l 
M miczny, łatwy do użycia. Czyszcząc krew, daje się $ 

H zastusować prawie we wszystkich chorobach chro- 
AS nicznych jakoto : liszaje, reumatyzmy, przestarzałe 
Í katary, dreszcze, zatkania, zanik pokarmn u kobiet, 
gruczoły, osłabienie nerwów, brak apetytu, w 
Ñ wszelkich zapaleniach. mdłościach, anemii, złem 
Ś rawieniui powolnem funkcyonowaniu żołądka. 


PIGUŁKI CAUVIN ządo nabycia we 

wszystiesch większych aptekach świata, 
w PARPZU : 

Faubowrg Saint-Denis, 147 


409% 


W nowo otwartej szkole 
pay Banku- chrześcijańskim w Krakowie 


©. ul Jabłonowskich L. 18, 


przygotowuje się kandydatów i kandydatki do egzaminu z rachnn- 
kowości państwowej, ogólnej i kupieckiej, tudzież udziela się nauki 
pisania na maszynie. 1403 16 0 
PEŁEYRORYOROWECEROYĘREĆ 2 NLOGROCOGOŁGOGOROROGPE 
Rządca drukarni L. K. Górski. 


ż 


